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Cery prenumeraty.
W e Lw ow ie: miesięcznie 2  Kor., 
zacoazienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu ‘opłaca się 6 0  halerz}.
•: 2  p rzęsy tką  pocżt. w kraju 

i rncpar^hiw
miesięc2. 2K.50M 
kwarta!. 7 K 5 0  h 
rocznie 3 0  K. — h.

7. 2 kro! 3 K. h. 
w.svłka 9 K, -  (i. 
pocziow. 3 5  K- _  .

W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Zw ij2Ku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal 
kedaivCva,AdiTiinistracya, Drukarnia 
Lwów ulica ChorążtZWny 17— D. 

i

Lwów, czwartek 21 września 1905.

w y c h o d z i  2  d z io a m ie

W y d a n i e  p o r a n n e .

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (mseraiy) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 C tal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce feO halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia c ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Draone ogłoszenia za wyraz ? i> 
najmniej 0 0  halerzy. Wyrazy gro.*'* 
szum pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr poporudn. 6 n z przesyiką 10  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Diobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a P o lsk ie g j we Lwowie. — List; w spiawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza Się nadsyłać pod adresem: A dm iniutracya S łow a P olsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. ttlefonu Reuakcyi 541, Administracyi 740.

W T d a w e a :  i n ż y n i e r  W 4 C Ł A W  W O l K R I .  
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dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr lelelonu Reuakcyi 541, Administracyi 740.

R ed a k to r  n aczeln y: ZYGMUNT W  A  S IL E W SK I.
m n » g r n M F T ^ i w - j Ł j i  ZUZi S

f i a l e n d a r z  l w o w s k i .
Czw artek 21 w rześnia.

I ł a t a n a .  Rzym.-kat.: Dziś: Such. Mateusza V  Ju­
tro : Maurycego f  — G r.-k a t.. D ziś: 8. Rożdź. Bohor. — 
Jutro- 9. Joakimu — Słow Dziś: B ożw ara. — ju tro : Ze- 
limira.

Wschód słońca 5 52, zachód 5*54.
P ociągi Kolejowe nachodzą ze Lwowa z dwoi. i 

głównego, wedle zegara miejskiego- do K rakow a 901*, 
911 3'26*,i 7*11. 11 3ć V 2 r ,  151- cio kzeszow a ł*46; do 
Poaw ołoc ,ysk 706, 11 31 2 36*, 9 3o, i l  3o- ao P izem yśla- 
Chyrow a-K ym anow a Iw o n icza-jasła : 10*4i: do C zernic
wiec 6 51, 9-50 (od lipca w świąt., ao Worochty), 316*; 
II 16, 3*27*; do K o ło .n y i: 6 2u; co S try ja : 11 46 • ao Jta- 
w ocznego: 8*0o, 3*31, 2*7)1 : do S am o o ra : 9*56, 4*56, 11*31; 
do J rw o ro w a : 7*31, 6*34; do B rzuchow ic. o *2j  (od I ł  
inaia dó 10 września), 9*06 (świąteczny) . 06 iświąteczny), 
2*46. 3*56, 6‘46, 8*06, 8’31; do Rawy: 11-81 ptiedz.j 8 0 0 ; 
uo Bełz. a 1 11*40; do Ja n o w a . 7*31 9*51, 2*11 (14 maja do 
U  w izesnia w święta), 3*44 (14 maja do 10 września), 6*34; 
do Szczerca: 2*31 (1 :zeiwca do 10 września w św ięta); 
du Lubienia 2*51 (14 maja ao 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne patrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5*59 rano) drukowane czarno.

H n s e a  4 o ta t t a i e K i .  O ssolineum : Biolioteka w d. 
powsz. od 11-2; muzeun. w dni powsz. tprócz ponLuziałku 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w nieczielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w powsz 10--1 za zgłosz. — Muzeum przemysłowe 
otw arte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 2, 
w święta od 10- -1. Biblioieua Baworowskiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Gawlikowskich 
(Trzeciego Maja jj  środy, soDOty . nrreóziele iu 11-12. 
— Ł.ibl Politecnniki w święta, n ic_ Je le  poniedziałki od 
11—1, w inn dnie 10—1 i 4—8 — Biblioteka Tuw. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru- 
skich). — Brbl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wto­
rki, ś .oay , piątki, soboty '—i?  3—c.

Biblioteka Uniwersytecka otw arła codziennie od go­
dziny 11 do 2.

l t ł l c ,  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe! codz. ou g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  C o tv  P .a s d l i .u i f  w pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 17 września uo 23 września do 
widzenia „WsDaniaia podróż w okolice jeziora Garda i 
uwiedzenie pobojowiska z r. 1859 i 1866 >. koło Rerecco i 
Solferino

Teatr mieJsKi. DziS o godz. 7*3o „W arszawianka" 
Wyspiańskiego i „Doktor z musu'* Moliera. — Ju tro : be- 
ńefis Kliszewskiej: „F gle wiosenne" Straussa

■t — — i — b h w ł —  mmmm— — — naa

rŚL .Rady inąejskiej*
Każdy m a swoje chwile nam aszczenia: miaia

^ c  ją i Rada ni. Lwowa na wczorajszem posiedzeniu.
Przedewszystkiem  już c  godzinie 7 odeiw ał się 

dzwonek prezydenta, oznaczający rozpoczęcie obrad,
odrazu poczciwa i dubroduszna sa la ratuszow a zm ie­

nią * -się w... „sfinksa". Zamknęła na zew nątrz drzwi 
°ie, przed którerr stanął na straży woźny Muzyka,

A. K. G r e  e n.

Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

mąo-M-faz już ich niema, —  odjechali ze wszystkiemi 
ie^ J  i- Ale mn,e Przeunull taki niepokój, jak gdy Dy 
Sitdz^ ^ '*  Dlaczego? Ja tego powuedzieć nie mogę. 
szdLjj Wtaj w pokoju, gdzie oni spali i ogarnia mnie 
wiatą ^  uczucie lęku, jak gdybym ujrzała w-dmo O ba- 

iP rz y ą jJ^  zostać, boję się też odejść. Chcąc sobie 
dziś Pr C ulgę, spisuję to  wszystko —  ja z pewnością 
ra, czy ‘  ^ałą noc oka nie zam knę Czv ja jestem cho- 
wytłuą,a istotnie ich zachowanie się było takie nie-

p i tajem nicze? 
żyła, rhoyp0rnn't sobie jeszcze raz wszystko, com prze- 
zumia,Sẑ  te wydarzenia wydadzą mi s.ę przez to  zro-

w j t j ^ i e c h a l i wczorai o  zmroku, b tałam  właśnie 
°it*za}^ 2 °kien frontowych, gdy uirzaiam w pow ozie 
z>e. Zbi ' ńczne kufry, złozone na ogrom nym  w o- 
miała iWg arn coprędzej, aby ich powitać M łoda kobieta 
w‘dzieć i j  o k ry tą  gęsta zasłoną, tak, że nie mogłam 
P°uobała L*W^rzy’ a jej sm ukła, pełna wdzięku postać 

mi się od Dierwszego wejrzenia.
&  dla hjj’ 2°baczywszy mnie, wyciągnęła ręce, jak gay- 
dla niej, r . in '“ Przyjaciółki, co oczywiście ujęło mnie 
nia, jakkoi • ? azu n'e zrobił na mnie miłego wraże- 

^ t ° i r \ -  umi i’'614 Łrzeba Drzyz n a ć - jest bardzo przy- 
ł także ładnie mówić, gcy zechciał. Mojem

a ty lko od czasu do czasu na alarm  dzv.'onka elektry 
cznego wpadał zaafeiowany do hodka.

T e r  i ów spoźm ony radn w padał zadyszany do 
gardeioby , zrzucał pośpiesznie płaszcz i pędził do sali, 
zachowując pełną godności sztyw ność, tak , jakby obie 
jego ręce wyprężał wzdłuż tułow ia ciężar conajmniej, je­
żeli nie całej, to  poł kuli ziemskiej...

...A to  tym czasem  była rzecz bardzo ludzka i b a r ­
dzo u b o czn a : kwestya posad, aw ansu i... protekcyjek 
naturalnie.

“ W czorajsze bowiem posiedzenie, stosownie oo 
uchw alonego przed niedawnem wniosku r. Dzieślewskie- 
gc było posiedzeniem  „przenicow anem ", to  znauzy, że 
wzięto najpierw pod obrady porządek dzienny „tajnego 
posiedzenia", dla k tórego od miesięcy zaw sze już „b ra­
kło kompletu z powodu spóźnionej po ry", a z  nim 
przedewszystkiem  „nom inacye urzędników Izby obra- 
chunkov'ei“.

. dzięki tem u właśnie zebrał się tak  wcześnie 
i tak  niezwykły kom plet, że, jak jeden z dziennikarzy 
zauważył, m ożnaby sądzie, iż w Radzie królewskiego 
stołecznego m iasta Lwowa ma znowu odbyć się conaj­
mniej,. dyskusya te a tra ln a !...

Zwarły się więc zbrojne hutce, popłynęła strum ie­
niami... wym owa ratuszow a, a po pierwszej potyczce 
wyszli zwycięzcami pp. Maurycy Bidziński, Stanisław 
Czarnek i Bronisław W ajdowski, dotychczasow i adyunk- 
ci II klasy, mianowani obecnie adyunktam i I klasy 
w IX ranaze.

Krócej nieco trw ała dyskusya nad mianowaniem 
pięciu adjunktow 11 klasy w X randze Zostali nimi do ­
tychczasowi asystenci rachunsow i p p . : Eustachy W olań- 
ski, Emil Pirożynski, Tadeusz Czułuwski, W ładysław 
Durski i Józef Bałłaban,

Asystentam i w XI randze zostali praktykanci ra ­
chunkowi pp.

Zygm unt Boznańskj, 5ta.us.aw Kuźniewicz, Stani­
sław Kraus, Mieczysław JadowsKi, Roman Dyszkiewicz, 
Feliks Kowaiski, W iktor Sediaczek, Stan-sław Romanow 
ski i Witold Kowalewski.

N adto w yasygnow ano pensyę prezydentowi Mi­
chalskiemu i I w iceprezydentowi dr. Rutowskiemu.

Na tem zakończono wczorajsze tajne posiedzenie, 
poczem  naturalnie zabrakło kom pittu  na posiedzenie ja ­
wne. W idocznie radni miejscy stanow czo są przeciwni 
,,dwom  grzybom  w barszczu".

Listki krakowskie.
(„Skarb" Stafia na scenie krakowskiej. — Sprawozdanie 
komisyi Wydziału krajowego. — Ofiara TiflUłlów na rzecz 

Bratniej pomocy. — Pomyłka zecerska).
Pierw szą prem ierą tegorocznego sezonu na sce 

nie teatru m ie jsk i^o  w K:*akowie, była tragedya Leopol­

da otuffa „SitarD", wystawiona w miejsce zapowiedzią 
nej „Legendy" Stanisław a W yspiańskiego, której w ysta­
wienie musiało być od łożon t z powodu niedyspozycyi 
autora i zw iązanego z nią opóźnienia przeróbek i zm ian, 
jaKie poeta zam ierza wprowadzić do sw ego utworu. 
W ystawienie „Skarbu" tak pod względem dekoracyjnym, 
ug-upowaiiia osób, Dojęcia tła, wyzyskania zbiorowych 
scen dla stw orzenia odpow iedniego m istycznego nastroju, 
zrozum ienia i nadania indywiaualnego charakteru po ­
staciom  dram atu, stało  w zupełności na przynależnym 
utworowi poziomie. W wystawieniu pierwszej tej prem ie­
ry, tak trudnej do odtw orzenia w sposób przystępny i z ro ­
zumiały dla widzów, uwidocznił się w całej pełni pie­
tyzm jej kierownika dla sceny i artystycznego jej 
poziom u. Sztuka s a n a ,  pomim o szczelnie zapełnio­
nej sali, doznała chłodnego przyjęcia. Zrozumiałem jest 
to  w zupełności, jeżeli się weźmie pod uwagę, pełną 
głębokich symbolów, treść sztuki, której filozoficzna s tro ­
na zm usza widza do niesłychanego napięcia uwagi, nuży 
go i me pozw ala mu w całej pełni czerpać z krynicy 
czystej poezyi, której jasne źródło pieni się w utworze 
m łodego, ale uznanego przez krytykę au tora . „S karb" 
w wyKonaniu sebotniem  nieco jedynie szwankow ał w pa- 
mięciowem opracowaniu artystów , przypuszczać jednak 
należy, że następne przedstawienia tej sztuki wyrównają 
te małe skazy i oszlifują w zupe.ności Klejnot poetyczny!

W wykonaniu ról na pian pierwszy wysunęła się 
postać strażnika wieży, odtw orzona pize2 p. Solskiego, 
który wlał w postać „lecącego wzwyż ducha, w iernego, 
niezłom nego stróża tajemniczych skarbów " wieie siły 
i poezyi, opanow awszy w zupiełnośd stronę deMainacyj- 
ną. Rywalizowała z nim pani Solska w roli „dziw nej". 
Rozmach i potęgę dążącego do celu pom im o przeszkód 
człowieKa wykazał p, Sosnowski w ro l! wodza w ystaw io­
nego na próby ludu, który podołać nie m oże w łożone­
mu na ich barki zadaniu „lotu wzwyż" w chwili, kiedy 
„wichry dolne" szalonym naporem  biją w tam y woli. 
Panny Arkawinówna, O rdonów na i Czechowska i pan 
Popławski zasłużyli również na pochlebną wzmiankę, 
za pełną harmonii i wyrazistości dykcyę.

W tych dniach opuściło druk spraw ozdanie dele­
gatów  W ydziału krajow ego o teatrze miejskim za o sta ­
tnie półrocze działalności byłego dyrektora teatru kra­
kowskiego p. Józefa K otarbińskiego. Ze spraw ozdania 
tego  widoczaem iest, że za cały okres rządów  p. K o­
tarbińskiego te: te dał ogoleni 15-1-0 przedstawień, które, 
według dostarczonych przez dyrekcyę dat statystycznych, 
przyniosły 1 ,300 .000  koror. dochoau i w porównaniu 
z cyfrowem zestawieniem kam panii poprzedniej dyrekto­
ra  Pawlikowskiego za ubiegłe sześciolecie przedstaw iają 
się znacznie korzystniej. Z zestawienia tego delegaci 
wysnuwają wniosek, że teatr jest antrepryzą, m ugącą za 
pewnić dochód, o ile kierownik będzie umiał ściągać 
i zjednywać publiczność tak repertoarem  jakoteż i sta-

zdaniem wszakże za mało troszczył się o chorą m łodą 
żonę, a zaduzo o kufry.

Gdyby ta  wielka skrzynia była zapełniona złotemi 
m onetam i, nie m ógiby spoglądać na nią czuiej, albo 
okazywać więcej troskliwości o to, czy ią dość ostro  
żnie niosą.

Powiedział, że w skrzvni są książki, ale to  prze­
cież nie takie kosztowności, żeby dla men miał o wszy- 
stkietn zapom nieć, tak, że obcy ludzie musieli dopo- 
módz jego młodej, delikatnej żonie wysiąść z powozu i 
wprowadzić na stopnie w ejściow e! Ale co ja sobie je­
szcze o  to lam ię głowę Mężczyźni mają inną naturę, 
niż my, kobiety, i muszą też inaczej być sądzeni.

Czy ja sobie też przypom nę, gdzie ja jej tw arz naj­
pierw widziałam? A ch, tak, w bawialni. Usiadła tam, 
gdy mąz jej oglądał d o m , aby w vbrać pokój. Cztery 
były puste, między tenii dwa z najlepszych i najprzy­
jemniejszych z całej gospody, ale on wcale do nich me 
wszedł, tylko zdecydow ał się na duszny, ponury pokój 
na parterze, który już oddaw na nie był zamieszkany. 
Utrzymywał, że tam będzie najwygodniej wsunąć wiel­
ką skrzynię.

T a wieczna trosna o  skrzynię rozgniew ała mnie 
tak  bardzo, że pobiegłam  z oow rotem  do bawialni, aby 
parna ową nakłonić, żeby sam a zaprotestow ała przeciw 
niefortunnemu wyborowi. Na progu wszakże stanęłam  
zdumiona, —  pam U rąuhart, takie było nazwisko m ło­
dej kobiety, jak się wkrótce potem  dowiedziałam , —  
w stała i przygląaaia się w zwierciadle tw arzy swojej 
takiem  smutnem badawczem spojrzeniem , że zapom nia­
łam  zupełnie, dlaczego powróciłam  i myślałam tylko 
o tem , czemby ją Docieszyć. Ale ona, na odgłos moich 
kroków, opuściła znów woalkę, podeszła spiesznie do 
mnie i spytała, czy mąż jej wybrał już pokój?

O dpow iedziałam , że w ybrał i wyraziłam żal, że 
pokój nie jest weselszy; ale ona nie zw iacała uwagi na 
moje słowa, tylko zażądała, żebym ją do pokoju ow e­
go zaprowadziła. Przechodząc przez p^zedsioneK. zdjęła 
kapelusz, tak, że mogłam ją dokładnie widzieć; nie m o­
żna było właściwie nazvrać ią piękną, ale każdy jej ruch 
miał coś bardzo ujmującego w sobie.

Widoku je j, gdy próg przekroczyła, tak prędko 
nie zapomnę, Była to  widocznie dia niej chwila niesły­
chanej wagi. Spostrzegłam  to  po całem jej zachowaniu, 
po sposobie, w jaki podniosła głowę, po nagiej bladości 
twarzy. Naw pól stłum iony okrzyk, z  jakim stanęła, gdy 
obięła wzrokiem wnętrze pokoju, zdradził jej ham owane 
wyburzenie. Powodu wzburzenia tego w ykryć nie m o­
głam . W eszła i słyszałam , jak szepnęła;

—  Ściany z ta fla m i!... o Boże, już tak prędko!
Znaczenie tych słóvr pozostało mi ukryte, ale całe 

jej zachow an.e było w ogóle niewytłumaczone W na­
stępnej sekundzie znikła j jż  z jej obejścia wszelka ozna­
ka wzburzenia, stała spokojna De? ruchu, na środku po ­
koju. Tylko śm iertelna bladość nie ustąpiła z jej lic; czy 
wvnikła ona jednak z utajonej obawy, czy też z czego 
innego, tego powiedzieć nie potrafię.

Może położenie rzeczy byłoby dla mme zrozumial- 
sze, gdybym nie patrzyła na nią, lecz na niego. Stał 
w ciemnym kącie na iev'o od drzwi, ale dopiero, gdy 
ona przesunęła się mimo niego i padła na krzesło, spo j­
rzałam  mimowoli w tym kierunku. Było już wszakże za- 
późno, O dwrócił tw arz i rozglądał się, z pozornem  za­
ciekawieniem, po staroświeckim  pokoju. O d czasu ao  
czasu rzucał kilka słów

(C. d. n.)
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rannem wykonaniem. Te zalety, o ile dato się zauw a­
żyć, posiada nowy dyrektor p. Solski, więc też na po 
wodzenie w Krakowie, zdaje się, liczyć powinien.

**• K om isja w sprawozdaniu swein rzuca ogólny rzut 
oKa na całą kam panię p. K otarbińskiego i podnosząc 

jjego osoDiste zalety, jako aktora, znawcę teatru  niepo­
śledniego, gładkiego w obejściu, układnego św iatow ca, 
sta ra  się wykazać przyczyny, które w końcu zm obilizo­
wały prawie całą inteligentną opinię przeciw b. dyre­
ktorow i. Jako pow ody niezadowolenia ogołu puDliczno- 
ści i prasy kom isya wymienia cztery czynniki: rozbrat
z autoram i, nierów nom ierność w reżyseryi, zakulisowe 
wpływy w powierzaniu ról i zastępstw o czynne na ze­
w nątrz zbyt jaskraw e.

M ybyśmy dodali od siebie jeden czynnik, u k tó ­
rym kom isya skrom nie zam ilczała, to  dziwne jej s tano ­
wisko, zDytnio ugrzeczm one. Diorąre spraw y zbyt po ­
wierzchownie, „tak, aby zb y ć“, jak to  się przeważnie 
bierze u nas w stosunku do pewnych, idących na rękę 
ludzi. Komisya, k tóra zaw sze i wszędzie broniła byłej 
dyrekcyi, dziś, po ustąpieniu p. K otarbińskiego, nare­
szcie ujrzała wady, które widzieli wszyscy. Biedna ko­
misya, chorująca na słabość ^zroku , winna pam iętać 
choć teraz po niewczasie o  sprawieniu sobie „cwikie- 
r a “, lepiej Dowiem dojrzeć i przestrzedz, niż „post fa- 
c tum u wydawać sąd, który i tak niczego nie napraw i i 
nikomu nic now’ego nie powie.

Na czasie za to  i to  w pełni na czasie złozyli 
dar w kwocie 500  kor. państw o Ignacy i Helena Tu- 
kałłowie na rzecz T ow arzystw a wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu jagiellońsK iego, przeznaczając ją 
na jednorazow e pożyczki po 250 kor. dla dwóch nie­
zam ożnych członków  Tow arzystw a. Czyn ten, który 
oby jaknajczęściei i najliczniej znalazł naśladow ców, m ó­
wi sam  za siebie dostatecznie, mówi potęgą nie słowa 
aie czynu, troskającego  się o  te pokolenia nasze, rosną­
ce w ciężkich w arunkach, lecz sięgające srnialą ręką 
po wiedzę, tę  podw alinę naszego rozwoju, kultury i s i­
ły. T roskać się o  tych maluczkich z chat wieśniaczych, 
rwących się na św iat szerszy, przychodzić uieclocie 
z pom ocą, o to  zadan.e, o  k to rego  rozw iązanie silić się 
powinny sfery m aietne, zespolone sercem  i duchem z re­
sztą narodu. „S po łem “ , o to  hasto, które no wszystkich 
ustach winno gościć.

KRONIKARZ.
P . S. D o „Listków krakow skich" pomieszczonych 

w num erze 425 , zakradła się zecerska pom yłka, która 
zasadn-czo zm ieniając myśl, m ogłaby w fałszywem św ie­
tle przedstawić zapatryw ań,a moje na młodzież. Zdanie 
to  b rzm i: „P rzez zetknięcie się młodzieży galicyjskiej i 
z K rólestw a, Dosiadającej wyDitnie różne cechy i w tem ­
peram encie, uczciw ości, a  naw et do pewnego stopnia 
i kulturze, typ młodzieży szkolnej krakowskiej naoierze 
cech więcej idealnych". WydruKOwane siowo uczciw ości 
miało być uczuciow ości.

Z  Rosyi.
Stan ob lężen ia  w  całem  państw ie?

Paryż. (Tel w ł)  W edług w iadom ości prywatnych, 
nadchodzących z Pete isburga, w całej Rosyi europej­
skiej ma być ogłoszony ostry stan oblężenia.

Berlin. (Tel. wł.) Tutaj również przewidują roz­
szerzenie stanu oblężenia na całe państwo.

O d w o łan ie  nom inacyi.
B erlin , (Tel. wł.) c a r  Mikołaj ii uznał za s to so ­

wne oaw ołać norninacyę ks. Ludwina N apoleona na ge- 
genetał gubernatora Kaukazu. O biega pogłoska, że sani 
ks. Ludwik N apoleon starał się u to, j b ,  nie utrzym ał 
zatw ierdzenia carskiego.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Potw ierdza się wiado 
mość, że car nie podpisał nominacyi ks. Ludwika N a ­
poleona.

B udow a now ej floty.
L ondyn, ( le i .  wi.) Dziennik , ,Daily N ew s“ do­

nosi, że agent ministerstw i m arynarki rosy jskiej bawi 
w Londynie i traktuje z grupą kapitalistów  i fabrykan­
tów angielskich celem wybudowania nowej floty wojen­
nej rosyjskiej. O w a grupa kapitalistów  i fabrykaniów  
obowiązuje się wystawić statki wszysiKich typów w sto ­
sunkowo krótkim  czasie i po niskich cenach. Równocze­
śnie spółka ta obowiązuje się przeprow adzić w Anglii 
pożyczkę rosyjską na cele budowy floty.

W ysyłka w o jsk  na K aukaz.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dla zgniecenia zaburzeń 

na Kaukazie polecono w ysłać dalszych 25 .000  wojska.

W yższe szkoły  w  Tom sku.
T o m sk . (TBK.) N a zgrom adzeniu słuchaczów uni­

w ersytetu i technicznego instytutu uchwalono przed 28 
stycznia st. st. roku przyszłego nie rozpoczynać studyów .

Napad na w ięz ien ie .
Ryga. (TBK.) Ubiegłej nocy uwolniono pizem ocą 

z więzienia 2 politycznych przestępców , którzy przy 
ostatnich rozruchach odegrali role przywódców. Dwóch 
dozorców, 1 żołnierz zabici, Giku urzędników policyj­
nych ranionych Dwie osoby aresztow ano.

P rz es ilen ie  n a  W ęgrzech.
W iedeń. (Tel. wł.) „W iener Allg. Z tg .“ przynosi 

sensacyjną depeszę z Budapesztu, iż w sprawie prze­
silenia węgierskiego zaszedł zwrot decydujący. M iano­
wicie w sobotę o godzinie 11 przedpołudniem przed
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stawiciele koaiicyt węgierskiej, Franciszek Koszut, Ju­
liusz hr. Andraszy, Dezydery br. Banffy i Aiadar Zi- 
chy mają być przyjęci na audyencyi u cesarza. Cesarz 
celem zaznaczenia, że to  posiuchanie ma szczególne 
znaczenie polityczne, przyjmie wszystkich 4 przewódców 
koalicyi na wspólnem posłuchaniu. Następnie WDrew 
wszelkim dotychczasow ym  zwyczajom odbędzie kome- 
reneye z owymi 4, politykami i sam będzie na owej 
konferencyi przewodniczył. jForm u więc tego  posłucha­
nia i tej konferencyi będzie taka, jak gdyby owi czte 
rej przewódcy koalicyi byli m inistrami w czynnej służ­
bie. Cesarz na w stępie do owej konferencyi wygłosi 
mowę, w której poda historyczne i wojskowe motywy, 
nie pozwalające mu na wprowadzenie natychm iastowe 
kom endy węgierskiej i wezwie owych polityków do 
utw oizenia rządu pod warunkiem, ażeby zgodzili się na 
program , postaw iony przez cesarza.

Ta w iaaom ość w Budapeszcie wywołała wielką 
sensacyę. Popołudniu w piątek odbędzie się posiedze­
nie kom itetu w ykonaw czego koalicyi, na którem  to 
posiedzeniu zapadnie ostateczna uchwała, udzielająca 
dyrektywy czterem politykom, powołanym  na posłucha­
nie do cesarza. '

B udapesz t. (Węg. B. K.) Słychać, że przewódcy 
poszczególnych frakcyj koalicyj, a mianowicie Koszut, 
hr. Juliusz Andrassy, hr. D ezydery Banffy i hr Aiadar 
Zichy, będą w sobotę o godzinie 11 przed południem 
na wspólnej audyencyi u cesarza.

B u d ap esz t. (Węg. B K.) W iadom ość o  projekcie 
wyznaczenia „hom o regius" o trzym ano r: kom petentnej 
strony. Pow ołanie tym czasem  przyw ódców  koalicyi na 
audyencyę do m onarchy nie zm ienia wcale owej w iado­
mości, że istniał taki projekt.

Syiuacya.
In sb iu k , (Tel. wł.) „T iroler T ag b lau "  donosy że 

sparlum entaryzow anie gabinetu nie jest aktualne i mo 
żiiwą jest rzeczą, że obecna-sesyu będzie osta tn ią przed 
rozwiązaniem  Rady państwa.

O  b ro sz u rę  Z eysiga.
B ud ap esz t. (T bK .) Baron Banffy w towarzystwie 

sw ego adw okata zjawił się u sędziego śledczego, który 
prowadzi spraw ę broszury Zeysiga i zażądał pokazania 
sobie sw ego listu, załączonego do akt.

Życzeniu temu Mało się zadość. W liście owym 
baron Banffy pisze, że nie sądzi, ażeby węgierskie tłu­
maczenie tej broszury było potrzebnem  i że w ystarczą 
wyciągi, jakie podano w pismach węgierskich. W dal­
szym ciągu baron Banffy oświadcza się przeciw rozsze­
rzeniu program u sw ojego stronnictwa.

; D o obecnych dziennikarzy, którym  lisi. swój pody­
ktow ał, bar. Banffy wyraził się, że jest w prost dumny 
z tego listu.

Węg. B. K. donosi w tej spraw ie, że list bar. 
banffy’ego był odpowiedzią na dwa listy Zigany eg o ,' 
pierwszy z propozycyą c przetłum aczenie broszury 
Zeysiga o Hohenzollernach na język węgierski i drugi 
z żądaniem , aby bar. Banffy przyłączył się do agitacyi 
za powszechnem głosowaniem .

Zdaniem Węg. B. K. list ten dow odzi, że bar. 
Banfiy nie ma nic wspólnego z Zeysigem.

N ow a kolej.
S chw arzach . (TBK.) P o  poświęceniu szyn i loko­

motyw cesarz wraz z uczestnikami uroczystości udał s>ę 
po raz pieiwszy now ą koleją do Gasteinu, gdzie ró ­
wnież odbyło się uroczyste przyjęcie Na przem ówienie 
naczelnika gmin;, odpow iedział cesarz mową, w której 
wyraził nadzieję że oczekiwania, przy wiązy v, ane do no­
wej kolei, w pełł., się /iszczą.

Bad G asteiri (TBK ; Po poświęceniu koie. uda! 
,.ię cesarz do m iasta, a potem do hotelu Btaubingera, 
gdz.e się odbyło śniadanie, w którem  wzięl. udział mi­
nistrowie i dygnitarze. O  godzinie Vs 1 cesarz odjechał 
z pow rotem  do Wiednia.

M ianow ania .
W iedeń . (TBK.) „W iener / t g  “ -ogładza : Minister 

skarpu zam ianował kontrolora w magazynie sprzedaży 
tytoniu w Tarnowie Leopolda Kopietza i kierownika 
magazynu w N. Sączu Jana Wojtowiczu zarządcam i tych 
magazynów.

K ongres w spraw ie ubezpieczenia robotników.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu mię­

dzynarodow ego kongresu w spraw ach ubezpieczeń ro ­
botniczych tajny radca Baedicker wygłosił referat o upro­
szczeniu ubezpieczeń robotniczych. Referent oświadczył 
się za utrzym aniem kas chorych, jednakże za zasadni- 
czem zjednoczeniem u b e z o  eczeń od wypadKÓw na sta ­
rość i w razie niezdolność do pracy. Nad referatem  
rozw inęła się dyskusya, w której między innymi dr. 
Verkauf oświadczył się za zachowaniem  autonomii kas 
chorych, gdyż robotnicy muszą mieć na nie wpływ de­
cydujący. Ponieważ dr. Verkauf przekroczył czas, p rze­
znaczony dla każdego z m ów ców , przewodniczący ode- 
orał mu głos, a następnie nie dopuścił jego odwołania 
się do zgrom adzenia.' To zarządzenie przewodniczącego 
przyjęn jedni protestującym i okrzykam i, inm oklaskam i. 
W śród wrzawy posiedzenie zam knięto.

Wybói posła w  B ielsku.
B ielsk. (Tel. wł ) W ybór posła do Rady państwa 

na miejsce supenntenaenia dra H aasego naznaczony zo 
stał na 25 października.

W iadom ości k rak o w sk ie .
K raków  (Tel. pryw.) Józef KotlwScŁe skazany z o ­

stał na dwa lata ciężkiego więzienia za kradzież- w k o ­
ściele O O . Żm artwychw, tańców.

\

S ch ap ira  a re sz to w an y .
Londyn. (Tel. wł.) Policya aresztow ała wczoraj 

Schapirę, fałszerza Danknotów.
W iedeń. (TBK.) G łów nego fałszerza banknotów 

50-koronow ych, Nuchim a Schapirę, aresztow ano wCzo 
raj w Londynie.

U w ięzien ie defraudanta.
B udapesz t. (TBK.) Adwokat d r Kreuzer, który 

uciekł był, pofałszowawszy weksle, zgłosił się sam  dc 
sędziego śledczego i został uwięziony.

U w iedzenie dziecka.
W iedeń . (Teł. wł.) Policya tutejsza aresztow ał: 

urzędnika technicznego Fryderyka B anow skiego, lat 20 
urodzonego w Pilznie w Gahcyi, a ściganego przez sąc 
pow iatow y w Turce z powodu uprowadzenia 11-letnie 
dziewczynki Rozalii B. Znaleziono ją w jego tow arzy 
stwie. W ydaną zostanie rodzicom .

Wypadki i katastrofy.
O rso w a . (TBK.) Od 5 dni płoną fesy koło „Ką 

pieli H erkuiesa". Celem um iejscowienia pożaru od k o ­
m enderow ano 800  żołnierzy 33 pp. Podczas akcyi ra ­
tunkowej oberw ała się ssa ła  i zabiła 2 żołnierzy, ra 
nila zaś śm iertelnie jednego tak, że jest konający, 3 
ciężko, a 11 lekko.

Catanzaro (w Katabiyi). (TBK.) Ubiegiej nocy 
wybuchł pożar w 2 dom ach, gozie były złozone rzeczy 
ludności, pozbawionej przytułków wskutek trzęsienia żie 
mi. Dwie osoby odniosły z poparzenia rany Pożar uga­
szono przy pomocy woiśka. ' • '  /

M ojiteleone. (TBK.) Wczoraj szalała tu wielka
buiza. Ludność przerażona zaczęła opuszczać nam iot}.
O  godz. 5 min. 35 dało się uczuć lekkie trzęsienie zie­
mi, co zwiększyło jeszcze panikę.

O rsow a (TBK.) Pow iodło się juz woisku umiej­
scowić pożar lasu koio Herkulesbad.

Regio di Calabria. (T bK .) W czoraj popołudniu 
szalała i tu burza, przyczeru wiele domów odniosło
uszkodzenia od piorunów O bsei w atorya donoszą,^ -
że apa ia ty  zanotow ały lekkie trzęsienia ziemi.

Pożar.
N lżntow , (Tel. wi.) 50 dom ów w płomieniach 

pożar szerzy się daiej.

Strajki.
B erlin . (TBK.) W rozm aitych zakładach przemysłu 

m etalurgicznego i w zakładach elektrycznych wybuchł 
strajk.

Oholera.
W N iem czech.

P o  dokonaniu badań bakteryologicznych wszyst­
kich wód rzecznych w W. Ks. Poznanskiem  urząd te-1 
karski doszedł do przekonania, że głowmie niebezpieczne 
dla rozwoju cholery są wody rzeki Noteci. W obec tego 
radca ziemiański (Landrath) powiatu w Żninie rozlepić 
kazał następujące ogłoszenie: „Ktokolwiek będzie p ł, 
używał do mycia, prania i kąpieli wody z Noteci o ra / 
jej dopływu G ąsaw ki, ten ma być natychm iast zapisany 
przez miejscowego zwierzchnika, który znów ze swej 
strony traktow ać ma taką osobę, jako podejrzaną o po 
siadanie w sobie zarazków' cholery".

B e rlin . (TBK.) „S iaats A nzeiger" donosi, że od 
dnia 19— 20 w południe było o nowych wypadków za- *. 
chorow ania a 1 wypadek śmierci na cnolerę Dotych- \  
czas bytu w ogóle 213 zasłabnięć a w tern 75 wypad 
ków śmierci.

K s .  Kneipp u cholerze.
Literesujacerri będzie w obecnej chwili przypom ­

nieć, jak giośny ks. Kneipp leczył cholerę. Stosow ał 
mianowicie jak zwykle wodę, ale nie zimną, tylko g o ­
rącą, W tym celu kazai brać grube prześcieradło, sk ła­
dał je w sześcioro, maczai we wrzącei wodzie, owijał 
nierri Diersi i żołądek chorego, przyłożywszy wpierw 
flanelę, um aczaną w occie. Kazał nacierać ciało, owinię­
te w ten sposób przez 25 minut, aż dopóki nie przy­
chodziły poty. Następnie maczai llanelę i prześcieradło 
w wodzie gorącej i ponawiał to  dopóty, dopóki me 
ustały. Leczył też wewnętrznie, dając do picia łyżkę ko­
niaku, przegotow anego w mleku. 2  41 pacyentów, le ­
czonych w' ten sposób, uratow ał 40 podczas cholery 
w Augsburgu w r. 1885.

W iedeń . (TBK.) „W iener A bendpost“ donosi, że 
w ciągu ostatnich 24 godzin nie zaw iadom iono o  ża­
dnym w ypadku cholew  lub tylko podeirzanej choroby 
z jakiejkolwiek prowincyi państwa.

T a n g e r. (TBK.) Hamburski okręt „P a ro “  wzięto 
pod kw arantannę jako podejrzany z powrodu cholery

S k aza n ie  posia  K u lersk iego .
G rudz iądz. (TBK.) „G raudenzer G eselliger11 donosi, 

że tutejsza izba karna po 5 godzinnej rozpraw ie skazała 
właściciela Drukarni i posła do parlam entu W iktora K uler­
skiego za przestępstw o prasowe, popełnione przez wy­
brukowanie w „G azecie G rudziądzkiej1' artykułu, w któ 
rym wzywał do nienawiści klasowej, na 2 miesiące wię* 
zienia i ponoszeni.- wszystkich kosztów sądowych.

Niemcy w A fryce.
B erlin  (Tel. wi.) Lekar2 pułkowy Z u p iu a  donosi 

'z  Kingi, że caty okręg Mahenge, tudzież sułtan z Ki- 
wangi pow stał przeciw Niem com. K om unikacja między 
Wied tiofen nad jeziorem Nyassa u Sungeą jest przecięta,

Powstanie w całej niemieckiej wschodniej Afryce 
szerzy się i wzmaga.

i
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Z ak o ń czen ie  /.u targu  m a ro k ań sk ieg o .
W iedeń. (Tel. \vi,). „W. Ali. Z t.“ przynosi z P a­

ryża w ia d o m o ść , że pomiędzy rządem francuskim a nie­
mieckim pizyszło do zupełnego porozumienia w spraw ie 
maroirańskiei. Punki sporny, dotyczący pożyczki 10.000(?) 
marek dla sułtana m arokańskiego i koncesji danej to- 
^'Łnystwu niemieckiemu, mającemu w ybudować port 
w T angerze, został w pomyślny sposób zaiatwiony. 
W przeciągu 48 g od zin  ukaże się kom unikat urzędowy, 
..óry ogłosi światu ten zadowalający rezultat układów 

pomiędzy dyplom acyą f,-ancuską i niem iecką.
P aryż. (TBK.) P otw ierdzają  tu w ia d o m o ść , że  

nferencya m arokańska o d b ęd z ie  s ię  w  m iejsco w o śc i  
A lgieziras (w  H iszpanii w pobliżu Gibraltaru^.

W itte  u L oubetrf i R o u v ie ra .
P ary ż  rsK.) Witte wyjechał wczoraj na wieś 

do posiadłości Loubeta, gdzie będzie przez prezydenta 
przyjęty na audyencyi.

P aryż. (TBK.) W itte był w czorai popołuaniu 
na audyencyi u prezesa gabinetu Rouviera.

W itte  o F rancy i i N iem cach.
P ary ż . (TBK.) W rozm ow ie z redaktorem  dzien­

nika „Tem ps" oświadczył W itte:
Sądzę, że wskutek zaw arcia pokoju w Portsm outh 

nie zmieniło się naogół polityczne położenie Rosyi. Co 
się tyczy wrażenia, panującego we Francyi, że nastąp.ło 
zbliżenie się Niemiec do Rosyi, to  jest rzeczą natural­
ną iż takie zbliżenie w istocie istnieje. Cesarz Wilhelm 
zachował się wobec Rosyi podczas całej wojny więcej 
niż poprawnie, przy każdej sposobności siara ł się on 
oszczędzić r.am kłopotów , o ile to  było w iego mocy, 
usuwał wszelkie zawikłania z nami. Jeżeli zaś kto jest 
W trudnem położeniu, to  za takie przysługi Dywa wdzię­
czny tym . Ktćrzy je świadczyli, N atom iast zachowanie 
się pewnej części prasy francuskiej ud 18 miesięcy —■ 
dotknęło nas nieprzyjem nie; szczególnie po rosyjsko- 
Eancuskich manifestacyach, które poprzednich lat urzą­
dzano przy każdej możliwej sposobnuści.

Pom im o to  nie zmieniło się nic w- stosunkach ro ­
sy jsko-francuskich, nawet sy m p a t/e  się nie zmniejszyły, 
Wzrosły tylko sym patye rosyjsko niemieckie. Jeśn 
2 dwóch wielkości jedna się zwiększa, a druga pozo­
staje niezmieniona, w-tedy panuje wrażenie, że ostatnia 
Się zmniejszyła. T ak  jednakże nie jest. Francusko-rosyj 
ski sojusz odpow iada interesom obu' krajów  i nie ule­
gnie zmianie.

Rżytn. (TBK.) Wczoraj obchodzono uroczyście 
35 rocznicę zajęcia Rzymu.

S in a ja  (w Rumunii). (T B K ) Grecki poseł Tam bo- 
ris wyjechał, nie zostawiw szy żadnego zastępcy.

N Ą M A R G I N E S I E .

, •> SEN CHOLERYCZNY BURMISTRZA.f .■> . . ‘fc-
(Prawie-autentyk z prowincyi).

-niło się burmistrzowi sław etnego m iasta Pafnu 
cowa, panu Atanazemu N., że bawi jak zwykle na ur­
lopie nad modrym Dunajem, czy jakim ś zagranicznem 
jeziorem i marzy o m andacie poselskim z kuryi powsze 
cline- po Galewskim , gdy nagle staje przed nim czarno 
ub-ana kobieta i uśmiechając się złowieszczo, p rzedsta­
wia Się jako Cuolera azyatycka".

—  Właśnie —  pada jejmość „cholera" —  idę do 
ntnucowa a ponieważ cieoie tam  niema, pakuj mana-

thi j jazda...
Atanazemu zimno się zrobiło na te słowa, lecz 

P°*uszffy cholerze, zapłacił hotel i najbliższym pocią­
łe m  pospiesznym pojechał do kraju.

Sni mu się dalej, że jest na wielkiej górze. Sre 
“r*ysta rzęsa  w dwa ram łona obejmuje znany mu do- 
“[•że pięKny g r^d Pafnucego, stylów y ratusz —  w spa­
niałe miejsce jego urzędowania, dumna wieżycą strzela 

■ niebu —  iest mu prawie przyjemnie... niestety pani 
i,cholera zjawi* się przed nim...

— O to  •— PaGd iście cholerycznie —  m iasto, 
któieiuu ty przewodzisz! Litościwa Nem ezys dziejowa 
w -kazała je na żer dla mnie. W tegorocznym  moim po­
chodzie nie mogę go zgoła ominąć i żądam tysiąc ofiar 
dja siebie Celem ułatwienia, przedstaw iam  ci niniejszy

Radłowy spis obywateli twego grodu na śm ierć prze­
o c z o n y c h

Tu m ign ęła  przed zdrętw iarym  z e  s trachu burm i- 
r ? ‘ "> papierem  zap isanym  od  gó ry  d o  dołu  nazw isk a- 
1 żn; r ych mu dob rze  P afnucow ian .

^ zybko '•zucił okiem na literę „ N “ —  i struchlał 
■'isko jego znajdowało się tam także.

■ SN w dręczącym śnie do łóżku, aż skrzy-
Pn - . Pczerażiiwje.

(“ mu sjq dalej, że jest na posiedzeniu rady
mi emrhWił siec,2‘ na swem prezydyalnem krześle i chce
^holera ' * i kr2-vknąć, ostrzedz przed grożącą wszystkim
C . . ec2  napróżno —  sło w a  jed n eg o  w y d o b y ć  nie m oże....

u s'edzą dokoła i w patrując się baaaw czo
I ? - kiwaia- głowami 

ław raoziedlY ; ^ ro^n-v’ gr° k ° wv Pom ruk idący Jon

y f n t j ’̂ J f e iS ao L rn° ^ uń  ie salutan,t ! “ Slyf Zy ak lt7i"
ją najwy r a n i e j 'T S o v a '  —  wyrnaw,a-

y  u,,,,e,ą po ła u n k ?  ~ #nuje
ra n i .

, 3t01 -'bok i uśmiecha się złowię-

jiu rm istrz  N. obudził się. Zimny pot kroplisty 
spłynął m u 'p o  tw arzy a włosy miały jeszcze m oc dęba. 
Zerw ał się z łóżka wyrobu jego zastępcy sto larza Hen- 
dlera i pognał do m agistratu.

N azajutrz pojawiła się szumna odezw a rozlepiona 
po ulicach m iasta;

,,Z powodu powtarzających się coraz liczniej wy­
padków cholery w naszym kraju, wzywam wszystkich 
P. T . O byw ateli, aby dom y sw e czyścili, kloaki w po­
rządku utrzymywali, doły kloaczne zasypywali, kubły 
z nieczystościam i dezintekcyonowali itd.“ p o d p isan o : 
„A tanazy N. burm istrz w Pafnucow ie11.

JAN KAPISTRAN URMAŃSKL

Wiadomości bieżące.
B r  s t r z e ż e n i a  n ie teo ro k o -.ric7 .n e  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d, 20 września b.r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

i emrie-1 Opaa 
ratnra ■ Wiatr w 24 2.

C. I (g. ipp)

Temperatura
Kai- j Na)-

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

733 6
733-8
734-6

5-8 i WSWi I 
12-8 N* L 

7 3 N E , i)
13-8 3-6

Uwaga Pogoda.
Prognoza na dziś: P o g o d a .

— W iadom ości ro so ó is ie . P rezes Koła polskiego 
Wojciech hr. Dzieduszycki wyjechał wczoraj do 
Wiednia.

—  Zm iana nazw y miasta. M inisterstwo spraw  we­
wnętrznych, w porozumieniu ■ z ministerstwam i spraw ie­
dliwości i skarbu, reskryptem  z dnia 19 sierpnia b. r. 
zezwoliło na prośbę gminy G ródek pod Lwowem, aby 
m iasto to, od dn 1 stycznia 190ć począwszy, używało 
nazwy „G ródek Jagielloński11.

—  N ow e w ybory. N am iestnictw o rozpisało nowe 
w y bon  ao  Raay powiatowej w powiecie dąbrow skim  
w giupie gmin wiejskich na 6 listopada, w grupie gmin 
miejskicti na 7 listopada, w grupie większych posiadło­
ści na 9 listopada br.

—  W ybór uzupe łn ia jący  jednego członka Rady po ­
wiatowej w Kałuszu z grupy większych posiadłości ro z ­
pisało nam iestnictwo na 18 października br.

—  W ybór uzupełniający posła do Izby deputow a­
nych Rady państw a z kuryi większych posiadłości okrę­
gu w yborczego Kraków-Chrzanów  rozpisano na 31 paź­
dziernika br.

—  Kandydatura ruska. M oskaiotilska „Russkaja Ra­
da" uznała również Teofila Okuniewskiego, jako sw ego 
kandydata podczas wryborow  z V kuryi w okręgu S ta ­
nisławów— Rohatyn— Buczacz— Tłumacz.

—  Z T ow arzystw a S zk oły  Ludowej. Rada nadzor­
cza T. S L., w ybrana na ostatniem  walnem zgrom a­
dzeniu delegatów  T. S L., ukonstytuowała się na po­
siedzeniu dnia 15 b. m. odbytem , wybierając przew o­
dniczącym swym p. dra Juliana G ertlera, adw okata kra­
jowego, zastępcą przew odniczącego p. Paw ła Ciompę, 
rew identa Banku austryacko-w ęgierskiegu, sekretarzem  
p. Jana Arm ółowicza, prokurzystę Banku krajow ego; 
w skład Rady nadzorczej w chodzą nad to : p. dr. O do 
Bujwid, prof. Uniwers. Jagiell. i p. dr. Ignacy Pete- 
lenz, poseł do parlam entu i dyrektor szkoiy 1 realnej 
w Krakowie.

—  W ykłady p rak tyczne . W wykonaniu uenwały 
XXX walnego zgrom adzenia delegatów Związku stow. 
zarobkowych i gospod. z r. z. wydział Związku posta­
nowił urządzić bezpłatny kurs praktyczny dla urzędników 
stow . zarobkowych i gospodarczych, który trw ać będzie 
od 3 dn 24 października br. Z kursu korzystać m ogą 
urzędnicy (praktykanci) obojga płci stow arzyszeń zw iąz­
ków yeti, oraz osoby, które już odDyły praktykę, —  
a przez D yrekcyę odnośnego stow arzyszenia zalecone 
zostaną.

P rogram  w>ykładów obejmuje następujące przed­
mioty • 1. A rytm etyka handlowa, w zastosowaniu do 
gospodarki stow arzyszeń kredytowych, handlowych i wy­
twórczych. 2. O  bulhaltery i handlowej wogóle, o syste­
mach rachunkowych, a w szczególności rachunkowość 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 3. Histo- 
rya rozwoju stow arzyszeń i ich stanow isko w stosun- 
kacn ekonom icznych, społecznych i narodow ych. 4. P ra­
ktyczne zastosow ania ustawy podatkowej i ustawy o na- 
leżytościach bezpośrednich. 5. Zasady ustawy z 9 kwie­
tnia 1873 r. S tatuty i regulaminy stow arzyszeń. 6. P ra­
ktyczne przeprow adzenie zawiązania stow arzyszenia za­
liczkowego i jego czynności manipulacyjne, rachunkowe, 
aż do bilansu, oraz korespondeneye z bankami. 7. 
O gólne zasady praw a handlowego i ustaw y wekslowej, 
w zastosowaniu do stow arzyszeń udziałowych. 8. F o r­
my zabezpieczenia kredytów w stowarzyszeniach i postę­
powanie sądowe przy zabezpieczeniach i egzekucyach, 
9. O rganizacya stow arzyszeń związkowych, Zwią­
zku stow arzyszeń, Banku związkowego, o  iusiracyach 
i kredytach bankowych.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 28 bm. włącznie., 
poczem lista słuchaczy zostanie zamknięta. ' lntormacyj 
biiższych udzieia Biuro Związku.

— T o w arzy stw o  fab ryk i go to w ej odzieży  niestety 
dla braku kapitału nie rozDOCznie swoich czynności. 
Na wczorajszem zgrom adzeniu członków Tow arzystw a 
dyrekeya przedłożyła spraw ozdanie, z którego wynika, 
że na założenie tow arzystw a zdołano zebrać w gotów ­
ce zaledwie 2 .500  koron ponad poniesione ko-:.ztv ad 
rninistracyjne. Wobec tego, :ie ila r o p e c s ę c  a czynno­
ści tow arzystw a potrzeba około lOU.OOO koron, zebra­

nie członków uchwaliło nie rozpoczynać czynności to ­
w arzystwa i zwrócić członkom wpłacone udziały. W tym 
celu w ybrano komisyę likwidacyjną, ziożoną z dyiekcyi 
(pp. Mikuliński i Bettowski) i p. Mięsowicza. Żałować 
należy, że niestety wskutek apatyi społeczeństwa to 
pożyteczne dzieło na razie nie przyszło do skutku. Nie 
należy jednak tracić nadziei, że sam a idea nie upadnie 
i że znajdą się środki skupienia rzeszy naszych pra- 
cowniKĆw krawieckich do walki z konkurencyą obcej 
tandety.

—  Z g u b io n o . P. Lubina Sielecka pozostaw iła w k o ­
ściele Klarysek to rebkę ręczną, zaw ierającą pulares z zło­
tą  20 koronuwką i kilku halerzami.

—  16.001) k o ro n  w banknotach zgubił wczoraj o  4 
popot. p  Teorii Sawczyński w drodze z kawiaiiii wie­
deńskiej do  Pasażu Mikolascha, Znalazca o trzym a 2000  
kor. nagrody.

—  O gień  kom inow y  wybuchł wczoraj okoiO 8 gociz. 
w .eczorem w domu pod 1. 14 przy ul. Ossolińskich.

—  D ziką za b aw ę  urządzili sobie ubiegłej nocy dwaj 
mui arze, zamieszkali w ul. Cetnerowskiej, Karol Iwanow­
ski i Karol Kopczyński. Przechodzili oni ul Cetnerow- 
ską obok budowy dom u i tu przyszła im myśl zaba­
wienia się. Weszli więc na budowę, powyrywali na 
1 piętrze belki ze ścian, zwalili całe rusztow anie i część 
m jru , a  potem  poczęli tłuc latarnie na ulicy. Dzikiej 
zabaw ie przypatryw ał się z ukrycia stróż nocny i ten 
zawiadom ił o niej policyę. O baj oskarżeni będą przed 
sądem o złośliwe uszkodzenie cudzej własności.

—  Kronika policyjna. W ul. Szpitalnej poo 1. 30 
otw orzono dobranym  kluczem m ieszkanie szew ca S alo ­
mona Leichtera, rozbito  kufer i skiadziono zeń banknot 
stukoronow y, w spdłlokatorow i zaś jego Lemowi Schaf- 
ferowi zabrano upranie m arynarkow e. —  Józef Tenen- 
baum , właściciel fui manki, pozostaw ił wczoraj przez noc 
wóz swój wraz z paką do  wożenia ziemi w ul. Źródla- 
dianej. Jakiś złodziej założył do wozu konie i zawiózł 
go jak swój. —  Za używanie wynędzniałego i pokale­
czonego konia do zaprzęgu ukarano grzywną właścicie­
la furmanki, Woifa Sperlinga z Żółkwi. —  W łaścicielka 
realności przy ul. G ródeckiej pod I. 31 p. Eugenia Heil- 
berg  wypowiedziała mieszkanie lokatorce swej, Annie 
Muzyka, żonie woźnego z Wydz. kraj. Pani Muzyka 
poirytow ana tern poczęła się odgrażać H elbergowej i có r­
ce jej, iż obie za to  obije. Początkow u nie zważano na 
to , lecz gdy rozw ydrzona lokatorka poczęła zasiadać 
w bram ie, uzbrojona w huczek żelazny lub wałek ku­
chenny, zwróciła się p. H. o pom oc do policyi, k tóra 
postąpiła stosunkow o bardzo łagodnie, wydając jej za­
kaz nagapyw ania p. H. poc grozą aresztu i odsyłając 
obie strony na drogę sądow ą, gdzie m ogą szukać sobie 
satysfakoyi za obrazę słowną. M uzyka pod grozą ostrej 
kary aresztu zaniecha niezaw odnie dalszych aw antur bez­
celowych. —  W ul. Karola Ludwika polieyant aresztow ał 
Lejbę S tadlera, który przeszukiwał przechodniom  kiesze­
nie. S tadler, jako rutynow any już złodziej, nie zaniechał 
wyp-awić przy aresztow aniu aw antury, skutkiem  czego 
wywołał wielkie zbiegowisko, nie zdołał jednak zbieaz.—  
Trzej robotnicy, pracujący w realności pod 1. 16 przy 
ul. A kaJem ick.ej, zawezwali handlarza kupczącego s ta ­
rem żelaziwem, Leizora Springm ana, aby kupił od nich 
kawałki żelaza. Przy targu w piwnicy posprzeczano się 
o cenę i potu-bow ano trochę handlarza, który mszcząc 
się za to , oskarżył wszystkich o umyślne zwabienie go 
do piwnicy i pobicie, tw ięrozi nadto, iż uciekając z pi­
wnicy, zgubił ze st-achu 5 kor. Poniew aż robotnicy byli 
do tąa nieposzlakowani, oddano spraw ę całą sądowi do 
rozstrzygnięcia. —> Z fabryki szczotek przy ul. Furmań- 
skiej skradziono worek, zawierający 63 szczotki brow ar­
nicze wartości 25 kor.

( g  L eżajsk . (Kor. wł.) K u r s  p o ż a r n i c t w a .  
W zeszłym tygodniu odbył się u nas powiatowy kurs 
pożarnictw a, w którym  wziął udział prawie cały korpus 
leżajskiej straży pożarnej i liczni delegaci ochotniczych 
straży pożarnych z G rodziska, S taregnm iaśta, Urzejo- 
wic, Wierzawic, Jelnej, Brzozy Królewskiej i Przychojca. 
Kurs przeprow adził sekretarz Związku p. Szczerbowski 
Administracyjnym kierownikiem kursu był p. Bronisław 
Nowiński, a nauki o pierwszej pom ocy w nagłych wy­
padkach udzielał dr. Stanisław Zawilski. Wielce do do ­
brych rezultatów  kursu przyczynili się pp. dr. Zygmunt 
M rowec i Antoni Sałustowicz, członkowie starszyzny 
korpusu miejscowej straży pożarnej, oni to  bowiem z po ­
święceniem czasu brali czynny udział i nieśli pomoc 
w całej nauce.

Q  K alw arya . (Kor. wł.) T o  w. p o m o c y  p r z e m y ­
s ł o w e j .  P o  wvstawie przeglądowej w yrobów  przemy­
słu krajowego, nadesłanej przez Ligę, a urządzonej 
w salach nowo przez krai wybudowanej, a znakomicie 
technicznie urządzonej krajowej szkoły stolarskiej, od­
był się 12 bin. wiec przem ysłowy, w którym  uczestni­
czyły wszystkie warstwy społeczne tutejszego m iastecz­
ka. Wynikiem J n lo  utworzenie m iejscow ego' Kola po­
mocy przemysłowej.

Koło to  będzie miało na ce'u m.ędzy innymi wy­
robienie marki miejscowemu przemysłowi stolarskiem u. 
Przem ysł ten pod wpływem pracy tutejszej szkoły s to ­
larskiej, na drogę postępu energiczna ręka dyreKcyi 
m iescowego Tow arzystwa stolarzy prowadzony —  wy­
zwala s.ię z dawnych błędów, a wytwarzając obecnie 
przy pom ocy suszarni pa-owej, o raz maszyn ropoczych, 
przez szkolę ao  bezpłatnego użytku Tow arzystw a od ­
d aw an y ch — zupełnie pewne, suche i dobrym  rysunkiem 
odznaczające s>ę meble, zadowolić może wszelkie wy­
mogi i powinien wyprzeć z kraju inne licznie do zacno- 
dr.isj Gaiicyi nasyłani, meble niemieckie i węgierskie.

Do Kola tutejszego oprócz reprezentantów  wszyst-
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:ich warstw , przystąpiło i liczne grono pań, które ak* 
:yę w ręce swoje wziąć przyrzekły.

Bernard Grosman
c. k. notaryusi z D elatyna, zm arł w e L w ow ie dnia 

19 w rześn ia  w 49 roku życia.

P o g i/ tb  odbędzie się 21 września 1905 o godz- 
3-ćiei po południu z dom u pogrzebowego przy ulicy 
Szpitalnej 1. 25, na który stroskane siostry zapraszają.

We L\Vowie, 20 września 1905. 9142

Rozmaitość..
v S ino b ro d y . W swoim czasie w pismach odeskicli 

podano wiadom ość o zagadkowem  zginięciu z O desy m ło­
dej i ładnej dziewczyny, córki kupca , galanteryjnego, 
Małki Grinbergówny

Po upływie czterech miesięcy rodzice utrzym ali 
od córki list z z.agranicy, w którym  lakonicznie zaw ia­
domiła, że wyszła za mąż za kom iwojażera M. Szora. 
By. to  jedyny i ostatni list, otrzym any od córki. Od te ­
go  czasu upłynęło 8 miesięcy, i obecnie dopiero rodzice 
Grinbergówny dowiedz.eli się o smutnym losie, jaki 
spotkał ich córkę, jedynaczkę. Była ona otruta przez 
sw ego męża, który, jak się okazało, był żonaty pod 
różnemi nazwiskami aż 42 razy.

Z zebranycn w Gdesie inforrnacyj wynina, że G. 
byta wywieziona z Odesy przez przybyłego z Filadelfii 
iW. Szora, który pudaw ai się za przedstawiciela filadel­
fijskich i nowojorskich firm handlowych. Dwa m.esiące 
temu polieya warszaw ska poszukiwała zaginionej robo ­
tnicy, W. Faberze. Pu długich poszukiwaniach udało się 
jedynie stwierdzić, że dziewczynę tę  widziano na okrę 
cie, odpływającym  do Ameryki.

B rat Faberże pojechał więc do N ow ego Joiku i 
tu po 9 dniach udało mu się znaleźć siostrę razem z in­
teligentnym  na wygląd panem w pierwszorzędnym  ho­
telu, gdzie podali się za małżonków Goldman z Char­
kowa. Zatrzym any przez policyę Goldman na trzeci 
dzień przyznał się, że prawdziwe nazwisko jego jest S. 
G orm an i że Taberże jest jego 42 żoną. z którą wszedł 
w prawne związki m ałżeńskie.

Dalsze śledztwo ustaliło, że Gorm an podróżow ał 
bardzo wiele po świecie, zapoznaw ał się z miooemi 
dziewczętami, nie starszerni nad lat 18, i wywoził je 
P o  3, najwyżej 5 m iesiącach po ślubie m łoda żona umie­
rała i wdowiec znowu poszukiwał nowej żony. Zeznał 
on, że truł swoje żony, aodając jatdejś farby do jedze­
nia, i lekarze nigdy nie mogli o Jgadnąć choroby sw o­
jej pacjen tk i.

Dzięki zeznaniom G orm ana, wyjaśniło się, że ofiarą 
iego z O desy była nietylko G rinberg, w której oczach 
ucnodził za szo ra . lecz i niejaka bruchis, k tórą wy­
wiózł jeszcze w listopadzie r. z. Tak G rinberg iak i 
Bruchis, strute zostały tą  sam ą trucizną i pochowane na 
innych cm entarzach pod różnem i nazwiskami. Gorm an 
jest właścicielem znacznych obszarów  ziem ' w Kanadzie 
i rozporządza kapitałem około 4 0 0 .0 0 0  dolarów . N azy­
wa on siebie człowiekiem chorym! O ddany pud sąd 
skazany został z końcem lipca na śm ierć. WyroK ten 
jednak nie został wykonany, ponieważ Faberże wniosła 
skargę kasacyjną. G orm an zeznał również, że w spisie 
ofiar jego znajdują się dziewczyny, wywiezione przez 
niego z Chersonia, Ekaterynosław ia i Niżnego N ow ogro­
du, wielu zaś z otrutych żon nie j>amięla nawet nazwisk.

W dniu zeznania G orm an zrobił testam tn t, według

k tó r e g o  cały sw ó j m ajątes w gotow ce przezn a czy ł na  
zakup taczek ręcznych dla bezpłatnego rozd aw ania  ich  
przybywającym do N o w e g o  Jorku em igrantom  pozba­
wiony m środków  u trzym ania; należącą zaś ao  niego 
z.iemię w Kanadzie zapisał rządowi am erykańskiem u poa 
tym warunkiem, ażeby osiągnięte ze sprzedaży tej ziemi 
oieniądze były obrócone na budowę szpitala i przytułku 
dla em igrantów , puzbawionych pracy.

Wiadomości giełdowe.
W ied e ń : d. 20 września. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentow e: Anstr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 5 ’— , Austr zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 3 '— , Towarzystwa żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 272 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 70 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr, 4- proc. 104'- " b) bezprocentowe-
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 2 ó ‘10. Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 4 -— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 6 '— , Pożyczka ni. łnsbruKu 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 3 -— , Pożyczka m. Lubiany "k. 
zł. 6 ó -— , Oren 10 zł. 1 7 0 '— , Paiffy 40 zł. m. 45 
176 '50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 ‘75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 2 '— , Salma 214 zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka salcburska 149 '00. zł. Tureckie oblig, prem. 
kolej po fr. 149 '30  — •— , Losy kom unalne m, Wiednia 
z r. 1874 5 3 5 '— .

P«ryż, u. 20 września. Trzy procent, renta 9 9 '55 , 
3 0 ’ 10.

B erlin , d. 20 wrześn.a. Bankno.y austryackie 8 5 '20 , 
Spirytus — •— .

.F ra n k fu r t ,  d. 20 września Austr. kred. 216 40, 
Laura — •— , D isconto 195 '80, Koleie państw owe 
— '— , Aipiny — ’— . U sposobienie: ,

Lw ow ski larg na bydło

z 20 września br.

Komunikat miejskiej centralnej targow icy na bydło.
Na dzisiejszy targ  spędzono : , a) bydła rogatego  

rosłego sztuk 17, b) jalownika sztuk 53, c) cieląt sztuk 
45, owiec szt. — , kóz szt. — , d) nierogacizny szt. — , 
razem  sztuk 115. — , Woły tuczone płacono od —

z paszy
kor. do —  kor., buchaje oa 70 k. do 70 k., krowy 
od 54 k. do 62 k., iałownika od 66 k, do 74 k., cie­
lęta od 86 k. do 110 kor., ■ nierogacizna od — k. dc 
— k., wszystko za jeden cetnar metr. żywej wagi. ■

D ep esze z  targu p ien iężnego
W ie d e ń .  21 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popoł-dniow ei notowano: tkeye austr Z a ja d u  Kredy­
towego 687'25 Akcye węgieri. Zakładu kreuyt. 805'—, Akcye 
Anglo oapku 318-50, Al.cye Unionbauku =70'— , Akcye Lan- 
derbanku 448—, Akcye Bankvereinu 576'75 Akcye Boden
credit 1049. Akcye ga> Banku hipolecz 560'-------, Akcye
kolei państwowych o78 —, Akcye kole' połudmuv/ej i04-— 
Akcye Tramv.ay A. — —, B. — —. Akcye koiei Elbethal, 
45425, Akcye Kolei póło 590u-5930, Akcy. kolei czerń. 
585'—, Akcye Alpiny S łl'50  Akcye Runa Muranyi 557-—,
Akcye Prag. Tow. zel. 2750 Akcye Fabryki broni
57»'—, Akcye tureesi ■ tyior .owe 378'5u. Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 438'— Oolig. węg. md. 91'— , Rema ma­
jowa 100 55, Anstr. Renta koronow a IGG'70 Węg. Renta ko­
ronow a 9 7 i0 , 5ó 1. L is tv  Tow. kred, ziem. 99'85, 4 moc, 
listv Banku hipoteczn. 99'—, 4' 3 proc. lisiy Banku hipot. 
10135, 5 proc] listy Banku hipoteczn. 112 50, 4 proc. iisty

Kurs warszawski ula

Banku kraj.100-—, 4Vs proc. listy Banku kraj. 101'90, ó proc 
komunalne obligacye i ankukrai. —, O ttiftacye pi ppi- 
nacyjue 100’—. 4 pro . Ga] poz. kraj. z 1893 r. 4 pre 
pożyczka miasta L OWł 9*80, Losy tureckie 149-73 Marki 
117'45, Rubl 253'50, Kredyty — Al p iny-— Węgier,  
kred. — , Umonbank -w —, Koleie. —•

Usposobieni. : bardzo silno z po "ecu korzystnej o ce ­
ny położenia na Węgrzech i budapeszteńskich zakupóv,. 
Papiery przemysłowe, szczególnie akcye naftowe ożywione 
poszły w górę.

B te r l l t i . j j l  września. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: K redyt 215-90, Staatsbzhny 145 25 Disco.ito Co- 
maSdit 195 25, Berii i. Tow. handl. 174' — , Lauia 269.75, Bo- 
humery 256 90 Kolej połudn. wscnodnio-pruska ■ Ru­
bel za gotówkę 21Ó-80. Kolej wnrsz.-wred. —•— , Kolei m o­
rza śródziemnego _JP—  ̂ Kolej M eridionalna 152 40, Losy
tureckie 141’7c Renta włoska -------, „Piarpcner" kopalina
węgla 22,5'10, Kolej Mari<»nburg' Mławka Konsoiida-
cye 452’— Lonibaray 21-50, Kolej Henry 128'—, Niemiecki 
bank narodowy 132 10. Kanada Proferred 174 25. Akcye że­
glugi hamburskie' 169-26 
„Donnersm ark" 272—.

F r a E K l f i r t ,  d. 21 września. W czm ajszagiełda w ie­
czorna: Austryacka renta papierowa — —, Aasir. renta 
srebrna 101 *60 ATJftt. renta iłd tn  10F85 Austr. ai-cwe kre­
dytowe 215-60, Staatsbahny 145-10. Lomcardy 2140 J-proc. 
austr. renta koronow a 101—.

Tendencya: ■ --
B e s ti i  u . 2i wueśm a. 4 proc. węgierska renta złota 

— , węgierska renta koronowa — Auur  a\Cve kre­
dytowe 215-90, Staatsbahny 145-25, Lombardy zl-50. Discfflń- 
tó Comandit 195’25, Ruble 21ir80r '

Tendencya: silna. , ,

T arg  zbożow y i to w aro w y .

20 września. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od 16'58 do 16-60, Pszen.Cc ,ia maj od —‘— do —:— 
Pszenica na październik od 15-86 ao 15-88. Żyto na kwie­
cień 19uó r od 13'52 do l-> i ł  Zyio na paźda. od 12 ?.4 
ao 12-86, Owiec na kwiecień 1906 r. oa 12 ó& do  1? 70 
Owies na paźdź od 12 30 do 1232, KuKuruoza na maj
1906 —-— d o  , kukurudza na maj od 13'22 do 13-24,
kukurudza na sierpień od — ■— do — , Rzepak na 
sierpień o d —♦— do —’—. * s

Pogoda: częściowo pochmurny.

Przyjechali do Lwowa CHS
dnia 20 września b r.\

U e te ]  ■ m p f tr ia l .  Hr. Klemens Dzieduszycki z Mai 
tynowa, br. Korol Puttkam er z Frankfurtu, Auam Bogusz 
z Derewlan- W łaaysław Wiktor z Zarszyn* Leszek Mai 
czewski z Ścianki, Helena Zakrzewska z Czołhajny, Aarys 
Paluszyńska z  Królestwa Polskiego, Em i1 Oberlyńsid z Pie- 
niak, ks. Właaysław jeionzk z Czerniowiec Maksymilian 
Parnas z Lubyczy, józef Feueistein  z Drohobycza, dr J ó ­
zef Pawłowski z Litwy, Jadwiga Leszczyńska z Borek, Ta­
deusz Niementowski ze Zbaraża, Stanisław Horodyski 
z Krogulca, Zygmunt Parnes z , Podwołoczysk, A iben 
Wechsler z Wiednia. 1

Do nabycia w Administracjo Słowa Polskiego 

M ateryały do programu polityki narodowej w  Galicyi

I.

I  sprawie reformy ^miny wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

(Przemówienia pp Beci.a, BujaKa, BujnowsKiego, Loer- 
mana, Rawity Gaw.onsKiego, GłąDińskiego Panka, p iero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwaaowskiegc, Sawczyfisk'e 

gc, Scnatzla, Tarnawskiego i Żardeckiego;.
—  Cena Kor. 1’20. —

Kursy giełdy wiedeńskiej
" i z dnia 19-go września 1905 r. 

obliczone za IDO koron nominalnej wartości i za gotówkę

°/0 
. 4
¥ h  

.4'/.K. O f ■a •- | o> « l
Losy z

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
4°/o konwert, ) maj—listopau 
wolna od poa ) styczeń--lipiec 
w banknotach, luty -sierpy ń 
w srebrze, kw iecień—październik , 4*A 
roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ 18óu „ lnu zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 10O zl. w. a. . . . —

1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zl. za szt 

i> I n :  p a ń s t w a  K ra jó w  t n i r o i i u j c h
w radzie państwa reprezentowanych.

Austr. renta złota wolna od podatku . 4
w wal. kor. wolna oe pod. 4 
inwest. wolna od pod. . . .3Va 

O b l iz a c y e  k o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta v, srebrze . . . 1

„ ces. Elżbiet} w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze .5 Ł ł
„ Karola L a a w ik a ......................................... 4
„ arc. Rudolfa v. K. wol. od pod. 4 
O M is a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  K o le jo w e . 

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
„ czes. Lm. 138.1 200, 10(70; 5000 zł. . 4
^ „ „ 1«05 40u. 2u0U, 10000 k. . 4
B bukow ińska 'okal. 40U kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr................................. 1

Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
P i n ;  p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ę s r ie r .

Węgierska renta z ł o t a ......................................... 4
>9ęg. renta w koi, wolna od podatku . . 4
Wę. renta w kor. wolna od podatku . . 31. a
Wę^ pożyczka premiowa do lUU zł. . . —
. « » „ )> ̂  ...............
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4 
Kroac. i blaw obligacye propin. w. a. . .4'.*
Wę^ ersKie obligacye hip......................................4
Kroacyi i Sławonii oblig hip 4

I u a e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i  
Po./czK a kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
oblig. prop Bukowiny . . 5

li tacą
10045 
100A5 
10135 
10.1 5 
lo050 
19090 
205 75 
295.75 
29610

U 9 55 
10060 
9 75

10070
11870
12o80
100)70
10070

1
10u:50
1OO80
10O.W)
10010
10070
10040

I
p ; 30 
9730 
8825 

221'— 
21825 
16590 
101 40  
96.65 
9c 95

99(60 
102150

żądają
10165 
I0U 65 
10155 
101)55 
16250 
19290 
207,75 
297 75 
29810

119,5
lOOibO
9295

101/0
119:70
129-80
101
101

101
101
101 90 
101 10 
10170 
101 '40

j
9750 
07-50 
8845 

224 — 
22075 
16790 
10240 
97:65 
9795 |

10G-Ó0
103(50

Gai. poż, krai. z r. 1893 , 
Gal. obi. prop. z r. 1889. 
Pozyczka miasta Lwowa z

. 4 

. 4

. 4Var. 190!, : 
z r. 1896 . . .  4

” ” Wiednia z r. 1871. . . 5
Poż. nioot. Bułgai-yi z r 1892. P
U s t y  n a s ta w n e ,  (Oblig. hip. i listy Jłuzneę 
Austr. zakl. kred. ziemski los. w 50 I.
Buków zakł. kred. ziemski . . . .

Gal. akc. b. h. z 10°/o pr. 
los. w W  
los. w 50 
los. w 60

I. w 39' a I. 
lat w. austr. 
1. w. koron, 
lat

„ Tow. kred. ziem. los w 56 tai . .
„ „ i  „ los. w -11 Jat . .

’’ł„ „ „ „ dawn. enns. . . .
Banku kraj dla Gal i Lod. w 511 2 1.

» u „ „ „ zwi. w 57‘,2 i.
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .

4
. 5 
. 4
. 5 

4> 2 
. 41£ 
. 4 
. 4 
. 4 
. 4 
. 4Ve

4
5

Austr. węg. Banku

„ 3 e. 1. w 42 1.41 2
„ 4 e. 1. w 45 1. 4

kol. 1. w. 5Ą i  I. . . 4
los w 50 1. w. austr. . 4
los V/ 30 1. w. koron. 4

O ftiiffL cye z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolei półn. ces. Ferd. ern. z r. I880 . . 4 

„ Lwów-Czern.-Jassy ‘o84 p. W'70 . I
:  ,  , „ w  . . .  4

Węg.-Gal Kolej em. 1870  3'/2
„ „ „ 1878 ............................... 5

„ 1887 ...............................4
L ^ sy  p r o c e n to w e  iz„ sztu..ę).

Austr. zakł. kred. obi, pr. em. 1,880 po luO zł. 3
„ „ „ 1889 po 100 zł. 3

Uregi 1. lóinr z r. 1870 j .  100 zl. w. a. . 5
Węg Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

L o s y  Ih  z p r* u c e n t« w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a 
7-ukł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k..............................................
Pożyczka 111. Insbrurtu po 20 zł w a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . f
Gfen (Buda gm. m ) po 40 zł. w a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k.............................................
Czerw, krzyża au.-dr. tow po IG zł. . . . ■

9960) 100,60 
99601) lOOfco 

101:10.- 10210 
9840! 99 40

121S0- 12280 
1179= 11895

1U010, 101 10 
10275;; 10375 
90,30 109,30 

13 - 
10180 
102,45 
100—  

10045

1 1 2 -  1 
100HC, 
10130: 
9 9 -4  
99.45: 
9900 
99-75 

101-60 
99.51

101OC 
9945 
99(50 

lOuoO 
101 2u 

I
102;
93,65 

10.1,1 
92;

112—] 
100i—

305

273- 
270—1 
104I
26,10) 

474.-' 
156 
78,
4 3 -  
06 

170 —

102 60 
IOOióO

10250 
100(45 
1 uuoO 
lOi 80 
10220 

I
103— 
94J6.5 

101,15 
9585 

VI3! 
101

314

278 
27550 
UOj-

28; 10 
48360 
1 6 4 -  
3 3 -  
9 9 -  
70*50 

179- 
17653' 18650 
54— 56 —

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł......................
Fundacyi arcyks Rudolfa po tu zł...................
Salma po 4u zł. m. k.............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł . . .
Tureckie obi. ko' po 40u fr...............................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 .W®) obligacye premiowe ( 1881 

pre- } 3°.j) austr z auł. kr. ziem. ( 1884 
miowe j 48,1 pożyczki pr. węg. Banki- lup 
A Brdy e  (pizeusiębiorstw transportowych^ 

Buk. kol. lok akc. pierw 20u zł.
„ „ akcye zaktad 200 zł i

Kolej pułn. ces. Ferdynanda 1000 zŁ m k
„ -wow-Bełzec tokc. pierw.) 20D 4 . .
„ L(tow-Czgfm-'Jassv 20C z ł........................
„ Lwów-Kleparó\. Jaworów 4°, . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł
„ państwowych 200 z.. — 500 fr.
„ v*^g. galicyj 'okal. 200 zł. . ’

' A Kr.Te b  . n k „ w  (za sztukę) a . .• 
Banku Anglo-austr. 240 Kor.
Wiedeńskiego Bank. zwi^sk. 400 K or.. . !
Peszi Banku naudl. IOuO K.  .....................
Zakład kred. dla handlu przem. 320 Kor. .
Węg Banku kredyt. 400 Kor...............................
Galic Banku hipotecznego 40u Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu 1 pr :em luu Kor. . 
Banicu o ,» krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg- D00 ..........................
Czesk. Banku Związk 200 Kor, . . . .
Zivnustenska b_nka 200 Kor....................

A K c y e  (przedsiębiorstw  pi emysłowvchl ‘ 
G ali- karp. nart. tow. 500 Kor. . J ’’ 
Schodnicy 500 Kor.

V f  e K s le .  (Czeki uewizy krótko termin )’m tn Kanlr 16n . ‘
i

2Va 
. 3 
y.-i

32I75 
62 

214—| 
7 4 '-  

14.5901 
535 

70 
10C 
44

450-— 
42ć - -  

o 8 9 5 -  
415,1— 
583— 
373 
391

318.

296Ć-

808,75, 
5ov

450 
164( 
2 4 7 -  
247 SO

915"
09g H

Bernn i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter.
Paryż za 100 ir....................  '
P etersburg i Warszawa za loO rubli*
W łoskie banknoty za 100 i,rów 

Waluty.
Dukat cesarski. .
20 franków ka . . ]
20-markówka
Suweryn angielski zł. * *
Niemieckie banknoty za 100 marei.................. ...
Włoskie banknoty za lir 1 J O ............................fl 9530
Ruble ba.^noty  (0C r u t n i ............................fi 253175

Odpowiedzialny red ak to r: Jó z ef Z iem bińsk i.
/  drukarni „Słowu Polskiego" we Lwowie, ooa zarządem  Józefa Ziembińskiego.

3625 
66 ■ 

223 -
7 8 -  

)4u 9u 
54560 

U  
110 — 
50, -  
• I 

469 -

6923 — 
420 -  
585— 
878— 
400 —

31950

[2973--

806.73 
5 6 8 -  
200 -  

4 3 1 ;-  
—fl656J—

24? 80

92S -  
70(5-

#5*40

1173&. 1.7 ot- 
'39(88 240,10 
95 "i 95150

9523

1136 
1912 
23 47 

96
11 Si

11
19

40
14

2358 
2- 04

11.55 
W 50 

254 2S
N akładem  Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, 3tow zar. 2 ogr. “ tręką.

Papier z fabryki Braci Fiaucowskicb w Białej i Czafkc


